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QI\Z€i A  LWiIWSKA
wychodzi każdego powszedniego ćnta popołudniu

C ani p r a n u m a ra ty i  •
W* Lwown bas dorę- 

csaaia do domu . a le i. zł. 2‘—, kwart 6 —
doatawą do domts . a le i. zł. 2 40, kwart 7"—

Na prowiacjl z prze- 
ayłką pocztową . . mlei. zł. 2'40, rwart T —

Za granicą . . . .  mlei. zł. 5* —, kwftrt 15‘—

Ntuaer telefonu 
REDAKCfl I 

ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 17. 

Konto PKO Lwów 
M  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZJ* 15 L p.

Liity należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolno oó opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwrac. się.

C E N A
NUMERU

1G g r .

1 *
C«ny ogłoszeA i

Za 1 wiersz millnuit.: (6»|, cm. szer.) w zwjUych c gioezw 
niach gr. Jl, w nadestanem i w nekrolog* . gr. M. 
w kronice, repertuar, dział gc sodarczy, paski ir.tekfei,
?■ r. Tl, pod nagłówkiem ne pierwszej stronie zł. 1 * - Za 
edno sluw. w drobnych ogłoszeniach gr. II, kupno 

i sp.ztuaJ .owo gr. 11, matrymonii re, 'oresDOndencla. 
prywatne słowo gr. M, dlo poszukujących prąci, gr. I. 
Z zastrzeżeniem miejsc l i  prc. Zagranice. o M >rc. drole

NOWA .KONSTYTUCJA* 
LOTNICZA.

Do dziś jeszcze zachowały się w  na* 
szej pamięci nazwiska Bajana, Ged* 
gowda, Burzyńskiego, a nadewszystko 
śp. Żwirki i W igury, bohaterów osia* 
tnich dwóch Challeng|e‘ów. Wiemy o 
nem, ze berlińskie zwycięstwo śp. Żwir 
ki i W igury w er. 1932 przełamało bier* 
ność szerokich warstw społeczeństwa 
polskiego w stosunku do lotnictwa 
sportowego. Entuzjazm społeczeństwa 
osiągnął najwyższą wysokość, gdy w 
roku ub. po raz drugi barwy polskie, 
mimo ostrej konkurencji lotnictwa nie 
mieckiego i czeskiego, zajęły obydwa 
czołowe miejsca w Cballenge‘u. Zro* 
zumiano powszechnie, że na to, aby 
Eolska posiadała siln,e lotnictwo, po* 
trzeba wiele pieniędzy. To też dosłow* 
nie tegoż samego dnia, gdy polskie 
lotnictwo sportowe święciło swój dru* 
gi zkolei tryumf, popłynął nowy sze* 
roki strunjień składek, które .niiały 
zbudować trzecie i decydujące już w 
tych zawodach zwycięstwo.

Challenge sttjał się dla lotnictwa poi* 
skiego wddiomym sprawdzianem wiel* 
kich możliwości w powietrzu i znako* 
mitym bodźcem do pracy nad trwałą 
'■ozbudową polskiego lotnictwa.

W śród wstępnych przygotowań do 
trzeciego Cbałlenge‘u spadła nagle jak 
grom z nieba wiieść, k tóra zelektryzo* 
wała społeczeństwo polskie i zdziwiła 
opinję zagraniczną: Polska wycofuje
się z Challenge'u.

Wiemy że naczelne władze lotnie* 
twa polskiego powodowały się w 
pierwszym rzędzie interesem obrony 
Państwa i dlatego postanowiły wyży* 
skać moment powszechnego entuzj lz* 
mu dla rozbudowy lotnictwa nie Tylko 
w głąb w jego elicie, dorywnującej naj 
lepszym osiągnięciom zagranicznym, 
ale i wszierz. W  dniu 8 lutego br. Pol* 
ska wycofała siię z Challenge'u, a na* 
stępnego dnia ukazały się na muraeh 
miast plakaty z hasłem: „Budujmy sa* 
moloty, uczmy się latać". Społeczeń* 
stwo zaskoczone, rozżalone nawet tą 
niespodzianą decyzją, nie mogło od* 
razu zareagować na nowe hasło. Na* 
stąpił dłuższy moment odprężenia i 
wyczekiwania. Szeregi L. O. P. P.*u 
rosły a rosną w dalszym ciągu, lecz 
brak było tego głównego bodźca wiel* 
kiego ideału, któryby ześrodkował 
całą siłę moralną i materjalną społe* 
czeństwa polskiego.

Ta sama co w społeczeństwie dez* 
orjentacja zapanowała również i w 
aeroklubach. Straciły one rumieniec 
życia, skoro zabrakło międzynarodo* 
wych imprez, a nawet wewnętrznych 
zawodów krajowych,

Tymczasem wśród najwyższych czyn 
ników kierawtniczych dojrzewały waż* 
ne decyzje. Opracowano mianowicie i 
wpiowadzono już w życie nowy statut 
organizacyjny lotnictwa sportowego — 
noiwą polską „konstytucję lutniczą. 
Obejmuje ona przedewszystkiem orga* 
nizację aeroklubów. Inicjatywę i kie* 
rowniictwo pracy sportowej w aeroklu* 
bach bdierze obecnie na siebie całkowi* 
cie departament cywilnego minister* 
strwa komunikacji; aerokluby zaś, ]'ak” 
organizacie soołeczne, schodzą do rob 
wykonawców. 1 OPP nie będzie już 
finansować prace aeroklubów, gdyż 
pieniądze na to da ministerstwu ko* 
munikacji. Aerokluby utworzą osrod* 
ki sportu lotniczego w trzecn dzia* 
łach: pilotażu silnikowego, szybotwco* 
wego i balonowego. Kady z nich pra* 
cować będzie pod bezpośrednim nad*

Spokojny i podniosły przebieg
Święta narodowego we Francji.

Paryż, 15 VII. (PAT) Uroczystości 
z okazji święta 14 lipca rozpoczęły się 
wielką rewją wojskową na Placu Gwia 
zdy,

Prezydent republiki w otoczeniu 
członków rządu z premjerem Lavalem 
i ministrem obrony narodowej odebrał 
defiladę wojsk, reprezentowanych 
przez wszystkie rodzaje broni. Zebra* 
ne tłumy publiczności okl iskiwaly ar- 
mję, wznosząc na jej cześć okrzyki. 
Kulminacyjnym punktem uroczytości 
była rewja 607 samolotów, które w szy 
ku bojowym przeleciały nad Paryżem. 
W idowisko to po raz pierwszy W  ten 
sposób widziane w Paryżu wzbudziło 
w wielotysięcznych masach zebranych 
na Polach Elizejskich ii pobliskich wiel 
kich arterjach niesłychany entuzjazm.

Prezydent republiki, po złożeniu hoł 
du na grobie Nieznanego Żołnierza, 
udekorował Legją honorową kilku 
wyższych oficerów. N a rewji był obec 
ny korpus dyplomatyczny oraz atta* 
ebes wojskowi państw akredytowa* 
nycb przy rządzie republiki.

W  tym samym czasie na welodromie 
Bufallo odbyło się wielkie zgromodze* 
me. zwołane przez Front ludowy z u* 
działem delegacyj wszystkich organi* 
zacyj, należących do Frontu ludowe* 
go. Wszyscy mówcy wskazywali na 
konieczność obrony praw demokraty* 
cznych i ludowych przeciw zakusom 
faszystowskim, wyrażając jednoczę* 
śnie żądanie przeprowadzenia głęb* 
szych reform w życiu połecznem i do* 
magając się W szczególności prawa do 
pracy dla wszystkich obywateli. Pod* 
kreślono wreszcie konieczność utrzy* 
mania pokoju.

Po przemówieniach i złożeniu przy* 
sięgi. odbył się manifestacyjny po* 
chód, który trwał zgórą 4 godziny. Or 
ganizatorzy pochodu obliczają, iż wzię 
ło w nim udział 400.000 uczestników. 
Ag. Havasa, powołując się na źródła 
oficjalne, oblicza, że w pochodzie bra* 
ło udział 90.000 osób.

Popołudniu manifestacje organizacyj 
patrjotycznycb na Placu Gwiazdy za* 
częły się od pochodu inwalidów wo* 
jennydh, którzy udali się przed grób 
Nieznanego Żołnierza.

Tymczasem na Ayenue Georges 5 ze 
brali się członkowie „Solidarności fran 
cuskiej", którzy, przybrani w  niebie* 
skie koszule, ruszyli następnie w po* 
chodzie na Plac Gwiazdy, gdzie ko* 
mend ant Jean Renaud złożył również 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnie* 
rza.

O godz, 17.30 członkowie grupy 
„Croix de Feu“, „Briscards" i wolon* 
tarjusze narodowi zaczęli się groma* 
dzić u wylotu Avenue Georges 5. Po* 
rządek utrzymywała wzmocniona służ* 
ba bezpieczeństwa. Gwardj-a Yepubli* 
kańska na koniach -zamknęła dostęp

do ulic, prowadzących do Łuku try* 
umfałnego Łączność między kierów* 
nikarni pochodu utrzymywali członko* 
wie „Croix de Feu“ na motocyklach.

O godz. 17.45 kolumna „Croix de 
Feu“ ruszyła w kierunku Placu Gwia* 
zdy przy dźwiękach bębnów i trąb. 
G dy czoło pochodu doszło do Placu 
Gwiazdy, nastąpiła chwila milczenia, 
poczem płk. de la Rocąue dokonał 
symbolicznego wzniecenia płomienia 
na grobie i złożył podpis w złotej księ 
dze. Od Pól Elizejskich słychać było 
śpiew Marsylianki i okrzyki „Niech 
żyje la Rocąue".

O godz. 18.25 -pochód przeszedł Łu* 
kiem tryumfalnyw w szeregach po 12 
osób. Na czele różnych sekcyj można 
było roepoznar wiele wybitnych osób.

Pod Łukiem tryamalnym skończyła 
się manifestacja bez incydentów około 
godz. 20*tej.

BEZ INCYDENTÓW.
Paryż, 15 VII. (PAT) O godz. 20.45 

ministerstwo sprawi wewnętrznych o* 
głosiło kuiiiunikat, w którym  oświad* 
cza, że oha pochody w Paryżu tj. po* 
*=hóH Frontu ludowego i Croix de Feu 
u d b y iy  się bez żadnych incydentów. 
Również manifestacje na prowincji 
miały wszędzie przebieg spokojny.

Katastrofalna poutódź w  Chinach.
Tokio. 15 VII. (PAT.) Pov.Vdź spowo* 

dowana wezbrań emi falami rzeka Yang* 
tse*kiang canajimmiej dorównywa powodzi 
z roku 1931. Han, dopływ rzeki Yang.-tse. 
kia-pg, wystąpił z brzegów i .powodow ał 
katastrofę, k tóra zniszczyła całą prowincję 
Tien*mien»hsien, pozbawiając około 100 
tys. ludzi życia i znosząc około miljon do. 
mów. Hankiou jest poważnie zagrożone po. 
wódzią. Wiodą osiągnęła 51 stóp i 1 cal 
ponad poziom normalny. Podniesienie się 
poziio-niu o dalsze 11 cali spow-oduje kom* 
pilctne zalanie Hankou i  Wu»czang.

Um ow a handlow a am er.-sow iecka.
V.’i~zyngtom. 15 VII. (PAT.) Wczoraj zo. 

stała zawaf ;a w Moskwie umowa handlo* 
wa sowieckca-merykańska. Oba rządy spo< 
dziewają się, że umowa ta potroi wartość 
wymiany handlowej pomiędzy ich kraja* 
mi. Sowiety zobowiązują siię do nabycia 
towarów w Stanach Zjedn ogółem za 30 
miljoinów dolarów w c ą gu najbliższych 12 
miesięcy. Stany Zjednoczone przyznają 
Sowietom te same uprzywilejowania, które 
przyzna-no w traktatach handlowych z Bel. 
g|ją, Haiti i Szwecją. Umowa nic wspomi
na o dawnych długach rosyjskich

Katastrofy autobusowe.
Bruksela. 15 VII. (P A T ) Autobus, wio. 

zący do Hiolandji 20 podróżnych z Wille, 
bro-rdk v Bclgji' wpadł -do kanału Tun.< 
hio-ut (w pobliżu Amtwerpji). Katastrofę 
wywołało wymijanie rowerzysty, który 
nadjechał niespodz.ewame. Z 20 podróż 
nych 11 utonęło.

M adryt. 15 VII. (PAT.) Pod Barceloną 
przewrócił się wte-oraj autobus, wiozący 
dziec. na wycieczkę. 20 daibc, odniosło 
ciężkie <*brażfcuia i przewieziono je do 
szpitala.

Katastrofa samochodowa kand. Austrji.
Żona Schuschnlgaa zabita, syn lekko ranny, szofer umierający.

Wiedeń, 15 VII. (PAT) Komisarz 
Heimtsdnenstu płk, Adam ogłasza na* 
stęipujące szczegóły katastrofy samo* 
chodowej kanclerza Scbuschnigga:

O godz. 9.30 zrana kanclerz Schu* 
schnigg z małżonką Hermą i małym 
synkiem Kortem wyjechał samocho* 
Jem z W iedn.a do St. Gilgen nad je* 
ziorem W olfgang na urlop wypoczyn* 
kowy. Przy kierownicy siedział do* 
świadczony szofer urzędu kanclerskie* 

i go Piehl. Adjutanci kanclerza jechali 
za nim W samochodzie. O godz. 12.25, 
gdy auto znajdowało się pomiędzy 
Assldmgiiem a Ebelsbergiem samochód 
nagle skręcił iw lewo i wpadł na drze* 
wo. Kanclerz nie uległ obrażeniom, wy

padł tylko z wozu na brzeg szosy. Pa* 
ni Herma Schusthnigg wyrzucona na* 
głym ruchem z siedzenia uderzyła się 
a dach samochodu, dużnała złamania 
kręgosłupa i zmarł, na miejscu. Syn 
kanclerza jest lekko ranny, szofer 
śmiertelnie. Zbiornik benzynowy samo 
chodu stanął w płomieniach. Jadącym 
w Jnigim aucie udało sie porar ugasić. 
Sziofer nie jest w stanie obecnie skła* 
dać zeznania, jednak jako jedyną przy 
czynę katastrofy należy uważać nagie 
jego zasłabnięcie, które spowodowało 
niemożliwość opanowania masżvmy.

Prezydent Miklas udał sdę do Linzu, 
gdzie znajduje się w szpitalu kanclerz.

Nikt winy nie penosi.
Wiedeń, 15 VII. (PAT) Komunikat 

oficjalny stwierdza, że wypadek samo* 
chodowy, ofiarą którego padł kanclerz 
Schuschnigg z rodziną, spowodowany 
został defektem w kierownicy i że nikt 
winy nie ponosi.

IW0NICZ-ZDR0J
m iły  odpoczynek —  skuteczna kuracja.

zofcem delegata ministerstwa. Szkole* 
nie nowych pilotów odbywać siię bę* 
Js.ie za opłatą w wysokości od 200— 
1.000 zł. (dotychczas 2.000 zl.). Nowi 
piloci mają zapewniony trening w o* 
środkach. Wszystkie sprawy sportu 
lotniczego skoncentrowane będą w wy 
dziale -przysposobienia wojskowego i 
sportu lotniczego przy departamencie 
lotnictwa cywilnego ministertwa komu 
nikacji W  ten sposób naczelne władze 
lotnictwa polskiego spodziewają się 
zrealizować rzucone przed kilku mie* 
siącami hasło: uczmy się latać!

Te wielkie przemiany organizacyjne 
tłumaczą teraz jasno, dlaczego Polska 
musiała wycofać się z Challengeu i 
dlaczego w roku bieżącym o nasz<m 
lotnictwie sportowerr. prawie nie sły* 
chać. Jak się zdaje, pierwszym przej-a* 
wiem -nowej organizacji jest udział 
trzech maszyn RW D 9 w zawodach 
alpejskich. Wierzymy, że nowa kon* 
stytućja lotnicza postawi nasize lotnie* 
tiwo sportjowe na miejscu naczelnem 
w Europie, a wyniki jego na tabeli ije* 
kordóiw! światowych.

Kanclerz Schuschnigg powrocił cał* 
kowioie do zdrowia i przybył z Linzu 
do W iednia.

Wczoraj popołudniu nastąpiła eks* 
portacja zwłok śp. Schuschniggowej z 
Linzu do W iednia. N a dworcu w W ie 
dniu zgromadził się rząd z wicekan* 
clerzem ks. Stahrembergiem na czele. 
G dy wyszedł z wagonu kanclerz Schu* 
sqhnigg, ks. Stiahremberg w .mieniu 
rządu i narodu całego złożył mu wy* 
razy współczucia.

Z dworca przewieziono zwłoki zmar 
łej do kościoła parafjalnego w H-ie* 
tzing. Za tiumną szedł kanclerz z ro* 
dziną i członkowie rządu. N a całej dro 
dze orsziaku pogrzebowego licznie 
zgromadzona ludność V7iednia odda* 
wała hołd zmarłej. Pogrzeb odbędzie 
się we wtorek o godz. 15*tej.

B. oficerowie greccy w Abisynii
Berlin. 15 VIiI. ^PAT,) Jak donosi „Rhei, 

nischiwestfaliLsche Ztg.'* do am ji abisyń= 
skie> przyjęto dotychczas 40 o-firerów gre« 
ckich, którzy po n-ieudałej rewolucji Veni» 
zelosa zbiegli do Bułgarjd.
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Jutro; M. Bosk. Szkapi. 

Wschód słońca 3'31 
Zachód „ 1952

Wybory do Sejmu odbędą się
dnia 8 wrzeSnia, do Senatu 15 września.

TEATR WIELKI.
Dziś nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek godz. 20 .A w antura w ra*

ju“-
W torek godz. 20 „Awantura w raju“ . 

KINOTEATRY.
'  APOLLO: ,,Y. F. 1 nie odpowiada*1.

A TLA N TIC : „Władca milionów" Jack
H olt i Day Wray.

CAS1NO: „Szczęście na ulicy** oraz 
„Wielki gracz",

CH IM ERA: .,O czem śnią dziewczęta".
- COLOSSEUM : „Antek Policmajster" i 
„Cari-oca".

KOPERNIK: „Serce Indjanki". 
M ARYSIEŃKA: „Powrót Natana Bae*

ckera" oraz „Nowa i stara Moskwa". 
M U ZA : „Pan bez mieszkania".
PAŁACE: „Królewski sobowtór" z Carl 

Brisson i Mary Ellis.
PA N : „Nie chcę wiedzatć kim jesteś". 
PAX nieczynne do I września.
R A J: „Dama z Moulin Rouge". 
STYLOW Y: „Miłość Fraulein Doktor"

oraz rewja ,ź ró d ło  śmiechu".
SW IT nieczynny.
U CIECH A : „Buntownik" i rewja z Bie* 

lawskim.

— Teatr Wielki nieczynny.
— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 8«ej 

farsa A rnolda i Bacha .A w antura w raju". 
W  rolach czołowych wystąpią pp. Boh* 
dańska, Kossocka, Kruszelnicka, Łęcka i 
Zyczkowska oraz pp. Białoszczyński, Ber. 
ski, Brochwicz, Dorwski, Jaśkiewicz, Kra. 
snowiecki, Michułowicz, Szpiganowicz, 
Ratschka, Wilczkowski i inni. Reżyserja 
J. Strachockiego.

Jutro .A w antura w raju".

KOMUNIKATY.
— Walne zgromadzenie lokatorów  i sub* 

lokatorów  na województwo lwowskie od. 
będzie się w środę, dnia 17 bm. w dużej 
sali Izby rękodzielniczej, Lwów, pi. Strze. 
łedki (ul. Kościelna 8). Początek o godz. 
l&tej wiecz. Wszyscy lokatorzy i subloka. 
torzy przyjść powinni.

KRONIKA MIEJSKA.
Ostrzeżenie przed czerwonką i owo* 

cami niemytemi. W  związku z sezo* 
nem owocowym obserwowany jest 
wzrost wypadków zachorowań na dy* 
zenterję. W  najbliższych dniach prze* 
słane będą Urzędom wojewódzkim 
plakaty z ostrzeżeniami dla ludności 
wsi i miast przed konsumowaniem o* 
woców niemytych.

Budowa drugiego toru tramwajowe* 
go na Targi Wschodnie. N a ul. Poniń* 
skiego rozpoczęto budotwę drugiego 
toru  tramwajowego, którego budowa 
ukończona będzie przed rozpoczęciem 
Targów Wschodnich. Linja na Targi 
W schodnie należy do najbardziej ren* 
townych, obsługa zaś tej linji wskutek 
jednego tylko toru na ul. Poninńskie* 
go była bardzo trudna. Podwójny tor 
zwiększy rentowność linji i stworzy 
lepsze warunki komunikacyjne dla Tar 
gów Wschodnich, terenów sporto* 
wych i toru wyścigowego

Samobójstwo kupca. Dziś rano wy* 
strzałem z rewolweru w głowę popeł* 
nil samobójstwo Rudolf Fluhr b. wła* 
ściciel magazynu galanteryjno*konfek* 
cyjnego przy ul. Legjonów 21. Powo* 
dem tragicznego kroku były niesnaski 
rod zin n e.

Śmierć opryszka z rąk kolegów. Po* 
strachem dzielnicy gródeckiej przez 
dłuższy czas byl Bazyli Pyca, stary i 
doświadczony złodziej i bandyta. W  
sobotę wieczorem Pyca pokłócił się ze 
swymi kolegami. W ynikła bójka, w 
czasie której jeden z jego towarzyszy 
pchnął go śmiertelnie nożem iwi bok. 
Przed przybyciem Pogotowia, bandy 
zmarł.

Makabryczna scena w hotelu. Dwo* 
je młodych ludzi Józef Swaryczewski 
lat 23 i Stefanja Balas lat 20, nie mo* 
gąc się pobrać, gdyż Swaryczewski nie 
mógł znaleźć pracy, postanowili popeł* 
nić samobójstwo. Zakupiwszy 90 pro* 
szków „Kowalskin" udali się do ho* 
telu „Belgja** przy pl. Bernardyńskim. 
Rozpuścili proszki w wodzie i wtypili. 
Obudzili się z silnym bólem głowy. 
Zrozpaczeni, że „Kowalskina** nie spo 
wodowała ich 'śmierci, uradzili, że Swa 
ryczewski wpierw udusi narzeczoną, a 
następnie sam powiesi się. Gdy dziew* 
czyna zaczęła krzyczeć, Swaryczewski 
wyszukał jakiś sznurek, zarzucił na

Warszawa, 15 VII. (PAT) W  Dzień* 
niku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej 
Nr. 49 z dnia 15 lipca 1935 r. ogłoszo* 
ne zastało zarządzenie Prezydenta Rze 
czypospolitej z dnia 15 lipca 1935 r. 
o wyborach do Sejmu.

Zarządzenie to brzmi:
Na podstawie art. 9 ust. (1) ordy* 

nacji wyborczej do Sejmu zarządzam 
wybory do Sejmu i wyznaczam dzień 
glosowania na 8 września 1935 r.

Prezydent Rzeczypospolitej — I. 
Mościcki.

Prezes Rady Ministrów (—) W . Sła* 
wek. , ,

Minister Spraw Wewnętrznych (—) 
(—) M arjan Zyndram*Kościalkowski.

Minister Sprawiedliwości (—) Cze* 
sław Michałowski.

W ybory do Senatu odbędą się 15=go 
września br.

Niemcy o Marszałku Piłsudskim.
Drezno, 15 VII. (PAT) Na lamach 

„Dresdner*Anzeiger“ ukazał się dwu* 
szpaltowy artykuł, kreślący w barw* 
-nych fragmentach pobyt Marszałka Bił 
sudskiego w twierdzy magdeburskiej. 
Autor artykułu W . Bruns, były adju* 
tamt komendanta miasta Magdeburga, 
wielokrotnie odwiedzał Marszałka w 
tiwierdzy i towarzyszył Mu podczas 
przechadzek po mieście. Marszałek — 
pisze Bruns — był początkowo ogrom 
nie nieufny w stosunku do wszyst* 
kich, którzy go otaczali, z biegiem cza* 
su zmienił się jednak i były nawet 
chwile, że przyjmował mnie z uśmie* 
c(hem, a nawet po przyjacielsku. Prze* 
ważnie Marszałek Piłsudski grywał w

szachy lub studjował atlas, rzadko pi* 
sywał do Wilna. W  jesieni 1917 roku 
przywieziono płk. Sosnkowskiego. N a 
wniosek Marszałka Piłsudskiego po* 
zwołano im dwa razy w tygodniu prze 
chadzać się po mieście. Towarzyszy* 
łem im stale. Uniformami swemi zwra* 
cali powszechną uwagę publiczności, 
która z ciekawością im się przygląda* 
ła. Imieniny Marszalka Piłsudskiego 
w 1918 roku były dla nas wielką nie* 
spodzianką. Dziesiątki tysięcy listów 
i kart gratulacyjnych nadeszło wów* 
czas do Magdeburga. Wówczas dopie* 
ro poznaliśmy, jak wielkie znaczenie 
posiada Piłsudski dla narodu polskie* 
go.

Kredyt zaliczkowy i rejestrowy
dla gospodarstw wiejskich w roku 1935-36.

Jedną z największych bolączek rolni, 
ctwa w dobie bieżącej jest konieczność rea* 
lizowa-nia zbiorów natychmiast po żni. 
wach, względnie w okresie jesiennym. Fo* 
woduje to nadm iar produktów  na rynkach, 
a co zatem idzie wywołuje .obniżkę i tak 
niskich cen na te produkty. Jedynem wyj. 
ściem z tegio położenia jest możność ta. 
niego pozbawionego wuelkioh formalności, 
a więc łatwo dostępnego kredytu zaliczko, 
wego i zasław-owego. W  związku z wyty. 
cznemi nowej polityki rządu w dziedzinie 
polityki agrarnej w r. bieżącym gospodar. 
czym, uruchomione będą te rodzaje kre. 
dytu w znacznie większej wysokości,--®**.- 
to  było praktykowane w latach ubiegłych, 
a mianowicie: Rząd przeznaczył na kre.
dyty zaliczkowe 10.000.000 zł. (w r. 1934.5 
2,500.000), a na kredyt zastawowy 40 mi* 
ljonów  zł. (w r. ubiegłym 25 railj.), łącznie 
więc bezpośrednie zasilenie rolnictwa kre. 
dytem 50 milj„ powinno przyczynić się do 
złagodzenia jakichkolwiek tendencyj mo. 
gących wpłynąć na zwiększanie podaży, 
pożniwnej, co jest równoznaczne z uni. 
kniięciem dalszego- spadku cen w tym okre. 
sic.

Oczywiście znaczenie kredytu rejestro. 
wego i zaliczkowego może być tylko wte» 
dy, gdy kredyt ten będzie łatwo dostępny 
i nisko oprocentowany. W porównaniu z 
latami ubdeglemi, bardzo znacznie zwię. 
kszo-nio możność uzyskania kredytu zali. 
czkowego, przedewszystkiem dlatego, że 
kredyt ten będzie rozprowadzany również 
przez Komunalne Kasy Oszczędnościowe, 
Kasy Oszczędnościowe Gminne, Kasy Stef. 
czyfca.

Do uzyskania kredytu zaliczkowego wy. 
starcza deklaracja pożyczkobiorcy, iż za. 
ciągają pożyczkę na poczet wyprodukowa. 
nego zboża, or.az weksel opiewający na 
globalną sumę pożyczki, Dużem ułatwię, 
niem jest zrzeczenie się Ministerstwa Skar. 
bu prowadzenia egzekucji na zbożu obję* 
tem zastawom, przez co odpada przy uzy< 
skiwaniu kredytu konieczność przedstawię, 
nia dowodu płacenia rat podatku grunto* 
wego. K redyt zaliczkowy, który obejmo, 
wał dotychczas wyłącznie zboża został roz* 
szerzony i na inne rośliny, a więc na olei.

ste, strączkowe oraz grykę. Wysokość u. 
dzielanyah pożyczek została ustalona w 
tym _stopniu, że pożyczka umożliwia roi. 
nikowi przetrzymanie produktów  rolnych 
i pozbywanie się ich sukcesywne. W yso. 
kość tych pożyczek od 100 kg- ziarna, wy. 
nosi dla pszenicy 10 zł., dla żyta i owsa 
7 iził., dla jęczmienia ’ 8 zł., dla siemienia 
lnianego 20 zł. N a rośliny strączkowe, gry. 
kę itp. udzielać się będzie kredytu w wy« 
sokości 50. prc. ceny rynkowej.

Kredyt rejestrowy będzie udzielany mniej 
więcej w ten sam sposób, jak w latach u. 
biegłych, przyoaem wysokość p o ż y c z e k  ao. 

■r stała, wydatnie podniesiona, zamiast bo. 
wiem dotychczasowej normy pożyczek w 
wysokości 50 prc. tylko dila zbóż, ustano, 
wionę zostały normy pożyczkowe w wy. 
sokości 50 prc. dla zbóż w snopie, a 70 
prc. dla zbóż w ziarnie. Nasiona oleiste 
będą kredytowane w  wysokości 50 prc. 
wartośoii, strączkowe i gryka w 30 prc. 
Kredyt rejestrowy będzie udzielany w cią. 
gu całego roku gospodarczego z tem, że 
ostatnie raty płatności nie mogą przypaść 
później jak  dnia 30 czerwca 1936 r.

Najważniejszą wszakże zdobyczą rolni, 
ctwa jest niskie oprocentowanie obydwóch 
kredytów, które wynosi 3 prc. w stosunku 
rocznym. Jest to wydatna obniżka w sto. 
sunku do kosztów, obeonych, tembardzioj, 
że obejmuje ona wszelkie koszta, łącznie 
Z kosztami wekslowemi, względnie rejen. 
talnemi przy kredycie rejestrowym. W  tym 
wypadku Skarb Państwa ponosi dużą o»

. fiarę, gdyż opłaca do tych kredytów  iti. 
stytuojom rozprowadzającym od 5,85 prc. 
do 7,16 prc.

Ostatniem wreszcie udogodnieniem kre. 
dytów opracowuje się wprowadzenie zgo. 
dnie z żądaniami wysuwanemi przez insty. 
tucje i organizację rolnicze premji za prze. 
trzymanie i składowanie zboża dla tych 
rolników, którzy będą korzystać z krćdytu 
zastawowego.

Polityka kredytowa Rządu, jak należy 
przypuszczać, umożliwi rolnikom stopnio. 

! we realizowanie zhiorów, uchroni ich 
j przed wyzyskiem, a ao zatem idzie powin* 
i na w znacznej mierze poprawić zdolność 
* płatniczą i nabywczą rolnictwa.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano +14.5 ciśn. atm. 
733.82. O godz. 13*tej temp. +18.8 
ciśn. atm. 734.47. Wczoraj wieczorem 
o godz. 21*ej temp. +14.2 ciśn. atm. 
731.47.

szyję i powiesił się. Sznurek nie wy* 
trzymał ciężaru i urwał się. Uparty sa* 
mobójca zdjął pasek ze spodni, uczepił 
go na klamce i powiesił się już tym ra* 
zem skutecznie. Dziewczyna przez 
dłuższy czas przypatrywała się jego po 
wolnemu konaniu, aż wreszcie zemdlą* 
ła. Dopiero w 2 godziny później służ* 
ba hotelowa wyważyła drzwi i znała* 
zła Swaryczewskiego bez życia a Ba* 
lasównę omdlałą. Przywrócona do 
przytomności dziewczyna opisała prze 
bieg tej makabrycznej sceny. Wobec 
podejrzenia, że Balasówna iwspółdzia* 
lała przy samobójstwie narzeczonego, 
aresztowano ją.

Z EKRANU.
Rumba.

Realizator M arion Gering, produkcja Pas 
ramount (kinio Kopernik).

Tyle już było filmów muzycznodanecz* 
nych, że miożnaby obawiać się pewnego 
rodzaju hiperprodukcji i przesytu w tej 
kategorii. A le film „Rumba" i tu  wnosi 
nowe wartości-. O to do ujęć czysto Wlzual* 
nych dodaje pierwiastek ekspresyjny przez 
ucihwyoenie wyraziściej fizjiognomuki a kto* 
ra. Tio wprowadzenie jakby osobistego 
pierwiastka do tańca dodaje mu odrębne* 
go smaku. A  porałem  melodyjne pieśni 
kubańskie, a pozatem doskonałe zdjęcia 
orki-estralne, a pozatem wreszcie — wcale 
interesująca treść — to wszystko zachwala 
„Rumbę" i poleca ją kinomanom.

Nadprogramowo doskonała baśń koloro* 
wa Fleischera „Zaczarowany młyn".

bwl.

LATO N A D  MORZEM -  W  OBO
ZACH LIGI MORSKIEJ I KOLO* 

NJALNEJ.

Bez skutków politycznych.
Wiedeń, 15 VII. (PAT) Pewne uczu 

cie niepokoju, które wywołała kata* 
strofa rodziny kanclerza Schuschnigga, 
w kołach politycznych i wśród ludno* 
śoi, minęło. Wszyscy zgodnie uważa*- 
ją, że tragiczny epizod nie pociąga za 
sobą żadnych konsek/wencyj politycz* 
nyeth. Przedmiotem obrad rządu było 
wyłącznie zamanifestowanie współczu* 
cia i sympatju wobec kanclerza. Kan* 
clerz wczoraj wieczorem był obecny w 
kaplicy w Linzu na modłach żałob* 
nych' za duszę jego małżonki, odpra* 
wiionych przez biskupa.

„Flis” opera Moniuszki 
w Polskiem Rad jo.

-Rok 1858 złotemi zgłoskami zapisał się 
w dziejach polskiej kultury muzycznej. 
Był to bowiem rok pierwszego wystawie* 
nia „Halki" na scenie warszawskiej. Jesz* 
cze w tym. samym roku komponuje Mo* 
niuszko operę do słów Stanisława Bogu* 
sławskiego „Flis". Podobno skomponował 
ją Moniuszko w Paryżu podczas najgor* 
szych upałów. Szczelnie pozamykał okien* 
nice i przy świetle świec w cztereah dniach 
napisał partyturę. W e wrześniu 1858 od* 
było się pierwsze przedstawienie .p lisa". 
I tutaj także wstępuje Moniuszko między 
lud : mieszkańcy Wsi nad brzegami Wisły 
położonej, dziękują po gwałtownej burzy 
Panu Bogu za uratowanie ich włości przed 
klęską powodzi. Tylko Zosię, córkę Anto* 
niego, trapi niepokój o  los ukochanego 
Franka, flisaka, który na galarze wyjechał 
na rzekę. Niedługo jednak trwa zmartwię* 
nie. Franek wraca zdrów i wesół. Nowy 
jednak cios spada na młodą parę. Otóż 
ojciec Zosi — A ntoni — oświadcza, że nie 
odda córki biednemu flisakowi, lecz prze* 
znaczył ją zamożnemu fryzjerowi z miasta. 
Franek zrozpaczony chce odjechać na za* 
-wsze, w ostatniej jednak chwili pożegnania 
wspomina utraconego brata. Wówczas oka
zuje się, że bratem tym jest właśnie fry* 
zjer, który naturalnie chętnie rezygnuje z 
Zosi na rzecz odnalezionego brat* Ogólna 
radość kończy operę

Sztuka ła, przypominająca nieco „Operę 
Buffa" wykazuje talent Moniuszki wnika* 
nia w styl opery komicznej. Dużo tu  śli* 
cznych, melodyjnych pomysłów i prawdzi* 
wej ludow ości. Figury komiczne jak flisak, 
Szóstak i  fryzjer Jakób oddane są z wer* 
wą i zacięciem. Nie brak także śpiewanych 
tańców ludowych, kujawiaka i krakowiaka. 
To też opera spotkała się z serdecznym 
pneyjęeiem u  rtrony p»»«y i pnhWi.®.L 
i niezawodnie równie serdecznie przyjmie 
ją publiczność radjowa dnia 17*go lipca o 
godz. 21 (środa) temibardziej, że wykona* 
nia jej podjęli się artyści pierwszorzędnej 
miary: M. Karwowska, J. Gzaplicki, T.
Łuazaj E. Mossakowski i Śt. Sas*JaworskL

Giełda z dma 15 lipca.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.

N a Giełdzie transakcje prawie we wszyst 
kich artykułach. Pszenica, żyto, owies, kre* 
-czka, kasza hreczana, łubin, oraz mąka ży« 
talia i otręby żytnie zwyżkują w cenie Ten 
dencja naogól zwyżkowa usposobienie o* 
żywione. Pszenica jednol. 15.50—15.75, 17 
—17.25, zbiór. 14.75—15, 16.25— 16.50, żyto 
jednol. 12*75—13, 14.75—15, zbiór. 12.50— 
12.75, 14.50—14.75, owies, jednol. niezad. 
16—16.50, 18—18.50, jednol. lekko za*
deszcz. 15.50-15.75, 17.75-18, zbiór, lek* 
ko zadeszaz. 15—15.25, 17 25—17.50, jedn. 
zadeszicz. 14.75—15, 17—1725, zbiór, za* 
deszcz. 14.50—14.75, 1650—17, hreczka
przemiałowa 17—17.25, łubin niebieski 850 
—9.50, kasza hreczana 31—32, mąka ży* 
tn ia  I. gat. do 55 prc. 22—2250, do 65 prc. 
2150—22, II. gat. do 7C prc. 1525— 15.75, 
razowa 17.25—17.75, pośl. ptonad 70 prc. 
13.50—14, otręb-y żytnie 6—625, 6.75—7. 
Inne kursy niezmieniona.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
O broty w dewizie Londyn i Paryż — 

usposobienie spokojne. D olar około zł. 
5.26.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy; Belgja 89.45, Berlin 213.10, Ho* 
landja 36020, Londyn 26.20, N. Jork czeki 
5.28 3/8, kabel 5.28 5/8, Oslo 131A5. Pa* 
-ryż 34.98 1/2, Praga 22.10, Sztokholm 
135.25, Szwajcarja 173.15, W iochy 4355. 
Papiery państwowe: 3 prc, p o i. bud. 43.25, 
5 prc. poż. konwers. 68 6 prc. poż. doi. 
8350, 4 prc. po i. doi. 52.75, 7 prc. poż. 
stabiliz. 67.13. Akcje: Bank Polski 9050, 
Starachowice 35 Dolar .w -ohrotach prywa* 
tnych 5.26 i pół.

Katastrofa lotnicza.
Sztokholm. 15 VII. (PAT) Holen* 

derski samolot pasażerski, utrzymują* 
cy stałą komunikację na linji Am ster* 
dam—Małmoe, który wystartował z 
Amsterdamu, wskutek defektu silnika 
zmuszony był wrócić na lotnisko am* 
sterdamsjkie. Podczas lądowania apa* 
rat uderzył skrzydłem o ziemię, skąpo* 
tował i iwi jednej chwili stanął w pło* 
miemach. 4*ch członków załogi i 2*ch 
pasażerów spaliło się żywcem, 10 pasa* 
żerów zdołało się uratować.
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Otwarcie zlotu harcerskiego w Spalę.
Premjer Sławek odznaczony 

orderem Orła Białego.

protektora i serdecznego przyjaciela 
młodzieży hracerskiej o łaskawe prze* 
cięcie wstęgi i otwarcie wystawy.**

Po zwiedzeniu wystawy Pan Prezy* 
dent odjechał do swojej rezydencji. 
Tymczasem młodzież na stadjonie z.a* 
częła ustawiać się do defilady. Na fiy* 
bunach, w oczekiwaniu na przybycie 
Pana Prezydenta, zajęli miejsca przed* 
stawdicielie rządu, korpusu dyplomaty* 
cznego, wojskowości, oraz zaproszeni 
goście. Tłumy publiczności w liczbie 
około 10.000 gości wypełniły cały sta? 
djon. N a otwarcie zlotu przybyło do 
Spały wielu dziennikarzy krajowych i 
zagranicznych, dziesiątki fotografów 
oraz ekspedycja filmowa PAT*a. Roz*

Łączność harcerstwa
Spała, 15 VII. (PAT) Dziś w godzi 

r«aoh rannych odbyła się msza św. na 
intencję obrad zjazdu dawnych harce* 
rzy i harcerek, odprawiona przez na* 
czelnego kapelana Związku Harcer* 
stwa Polskiego, harcmistrza ks. Marja* 
na Luzara iw, kaplicy P. Prezy denta, 
poczem rozpoczęły się obrady w obo* 
zach dawnych harcerzy. W ynikiem 
tych obrad ma być uchwalenie rezolu* 
cji o jaknajsilniejszej współpracy po* 
kolenia harcerzy z okresu zdobywania 
niepodległości z harcerstwem współ* 
czesnem uraz o konieczności powoła* 
nia specjalnej organizacji dawnych Lar 
cerzy.

O  g o d z . 19*tej ro z p a lo n e  b ęd z ie  u ro

poczęła się defilada, którą odebrał 
Pan Prezydent. Defiladę otwierali u* 
czestjnicy drugiego zlotu młodzieży 
polskiej z zagranicy w liczbie około 
3*ch tysięcy. 3u tysięcy harcerzy wraz 
z setkami sztandarów defilowało przed 
Panem Prezydentem.

W  defiladzie wzięło udział 15.000 
harcerzy polskich, 8.000 harcerek pol
skich, 3.000 młodzieży polskiej z za* 
granicy, przybyłej na drugi zlot, 2.000 
skautowi zagranicznych i 2,000 harce* 
rzy polskich z zagranicy. Defilada wy 
padła imponująco.

Po defiladzie Pan Prezydent entu* 
zjastycznie żegnany przez tłumy odje* 
chał do sw,fej rezydencji.

dawnego z  obecnem.
czyste ognisko dawnych harcerzy, 
przyczem wygłoszone będą przemó
wienia poszczególnych delegatów daw* 
nych chorągwi harcerskich Następnie 
odbędzie się uroczyste wręczenie pla*

i kiety, wykonanej przez b. harcerza 
prof. Bogdana Pniewsklego, symboli* 
żującej łączność harcerstwia dawnego 
z obecnym, Dawni harcerze w  czasie 
ogniska złożą deklarację przystąpienia 
do nowoutiwoirzotiej Oigarr-acji.

Uroczyste ognisko ku czci pamięci 
Marszałka Piłsudskiego i poległych har 
cerzy, które z powodu rzęsistego desz* 
czu wczoraj się me odbyło, odbędzie 
się dzisiaj o godz 21*ej.

Konferencja prasy skautowej.
Spała, 15 VII. (PAT) W  dniu dzi* 

siejszym rozpoczęła się międzynarodo* 
wa konferencja prasy skautowej w 
Spalę. N a konferencji zostaną wygło* 
szone referaty: „204etnie doświadczę* 
nie prasy skautowej*' wygłosi redak* 
tor najstarszego na świecie pisma skau 
towego f Hayda Diminuck z Londy* 
nu, di. Koszterszitz z Sopranu na Wę* 
grzech p. t. „Jak trafiać du młodzieży

w piśmie skautowem?** i trzeci leteiat 
polski p. t. „Drogi międzynarodowej 
współpracy pism skautowych** wygłosi 
hm. Marja Fapiszewska z Katowic. U* 
czestnicy konferencji w dn. 18 bm. wy 
jadą na iwiycieczkę po Polsce, w czasie 

; której m. in. zwiedzą Kraków, gdzie 
I złozą hołd u  trumny Marszałka, przy* 
| czem udadzą się na Sowimec.

Narady prezydenta Roosevelta.

Spała, 15 VII. (PAT) Wczoraj od* 
było się w obecności. Pana Prezydenta 
Rzplitej uroczyste otwarcie jubileuszo* 
wego zlotu harcerstwa polskiego, zwo 
łanego z okazji 25*lecia powstania tej 
organizacji.

Od samego rana, mimo ulewnego 
deszczu, wueloikilometroiwie tereny zlo* 
towe zapełniły się tłumami uczestni* 
ków uroczystości.

10*iysięczna publiczność zajęła try* 
buny ,i wszystkie miejsca wokół sta* 
djonu. Pierwsze miejsca przed ołta* 
rzem zajęli ministrowie Kosciałkow* 
ski, Wacław Jędrzejewkz, Poniatów* 
ski i  Paoiorkowski, podsekretarze sta* 
nu. Licznie reprezentowany był kor* 
pus dyplomatyczny

O godz. 10.10 megafony i mamfary 
zapowiedziały przybycie Pana Prezy* 
denta Rzplitej Prof. I. Mościckiego. 
Publiczność pow iała Pana L rezydenta 
gorącemi okrzykami „Niech żyje!“ 
Przy wejściu na stadjon przewodni* 
czący Związku Harcerstwa polskiego 
iw io j . Grażyński złożył Panu Prezyden* 
tuwi raport. Następnie Pan Prezydent 
przeszedł przed frontem ustawionych 
oddziałów.

Po przemówieniu min. Kościałkow* 
skiego Pan Prezydent ogłosił otwarcie 
zlotu, potem przy dźwiękach Hymnu 
narodowego wciągnięto na m a szt głów 
my sztandar państwowy.

Zkołei zostali przedstawieni Panu 
Prezydentowi kombatanci reprezenta* 
cyj skautów zagranicznych i Harcer* 
stwa polskiego zagranicą.

Po nabożeństwie nastąpiło uroczyste 
•otwarcie wystawy harcerskiej, obrazu* 
jące, całokształt prac i dorobku Har* 
cerstwa polskiego w ciągu 25 lat.

Przed otwarciem wystawy p rzew ód *  
niczący Z. H . P. woj. Grażyński zwró 
cił się do Panu Prezydenta z następu* 
jącem przemówieniem •

„Najdostojniejszy Panie Frezyden* 
eie!

W  najistotniejszych założeniach na* 
szej pracy wychowawczej w harcer* 
«vne fezy pogodzenie dwóch zasad, *. 
których jedna polega na utrzymaniu 
wysokiego napięcia i polotu ideowego 
młodzieży, a druga — na rzetelnem jej 
przygotowaniu do życia i wdrożeniu 
do uczciwego oraz dobrego wykona* 
•nia wszystkich obowiązków Nie chce* 
my naszej młodzieży pozbawiać tego, 
co jest wzniosłe, co działa na kształcę* 
nie jej uczuć i wyobraźni, co może 
tworzyć przedmiot jej najśmielszych i 
najszlachetniejszych marzeń. Chcemy 
natomiast, w myśl wskazań naszego 
patrona Marszałka Piłsudskiego, po* 
prowadzić młodzież śladami idei, ale 
równocześnie dbae o zahartowanie 
Woli, o umocnienie charakteru, o Janie 
jej potrzebnych umiejętności. Trzeba 
nastawić jej duszę na radości wyższej 
miary, na te radości, które płyną ze 
zwycięstw, odniesionych własnym wy* 
siłkiem. I dlatego i ten zlot, Panie Pie* 
Zydencde, podjęliśmy nie jako zebranie 
reprezentatywne, lecz jako puważny 
wysiłek, mający nas w naszej robocie 
posunąć znowu o krok dalej. Pojęliś* 
my ten zlot jako wielki obóz prac, któ 
ry z jednej strony ma w syntetycznym 
skrócie uwypuklić dorobek ideowy 
Związku Harcerstwa Polskiego, w o» 
kresie ostatniego 25*lecia, z drugiej — 
przerobić pewien praktyczny program 
z młodzieżą, a na konftrencjach kie* 
równików ustalić wytyczne dalszej na* 
szej pracy. Chcieliśmy tu  pogodzić 
równocześnie wrodzoną młodzieży ra* 
dość z powagą myśli harcerskiej.

Wszystko to, co można widzieć na 
naszym zlocie, tym właśnie służy ce* 
lom. Zastanawiając się nad poszczę* 
gólnemi fragmentami naszego obozu, 
powzięliśmy równocześnie myśl urzą* 
dzenia takiej wystawy lugólnoharcer* 
skiej, któraby w sposób obrazowy po* 
trafiła zilustrować tak nasz dorobek 
przeszłości, jak i naszą pracę v.sp‘ 
czesną i cele przyszłości. W szystko na 
tej wystawie dokonane zostało młode* 
mi siłami harcerskiemi. Patrząc na te 
eksponaty, będziecie Państwo mogli 
twierdzić, jak harcerstwo spełniło 
swój obowiązek służbie Ojczyźnie, ja* 
kiemi drogami chce maszerować, by 
w pracy wykuć wielkość naszego Na* 
rodu i Państwa.

Proszę Pana Prezydenta, raszego

Londyn, 15 VII. (PA T; Z Waszyng 
tonu donoszą: Prezydent Roosevelt
spędził weekend, odbywając na małej 
wysepce konferencje zarówno ze swo* 
imi zwolennikami jak i ze swymi prze* 
ciwnikami z partji demokratycznej. W  
tjej naradzie wzięło udział 50 polity* 
ków demokratycznych, ministrów, se* 
natorów, członków izby reprezentan
tów rzeczoznawców i wpływowych 
działaczy lokalnych ze St. Zj. połu*

Belfast, 15 VII. (PAT) Wczoraj . 
wieczorem wybuchły tu nowe rozru* 
chy. Tłum zaatakował kordon policji 
w pobliżu ulicy York, przerwał go i 
począł plądrować domy, podpalając 
kilkanaście mieszkań, Policja usiłcnwia* 
ła rozprószyć tłum przy pomocy pa* 
łek, lecz napastnicy poczęli wyrywać 
kamienie z bruku i obrzucać niemii po* 
licjantów. Wówczas policja zmuszona 
była użyć broni palnej. Dwie osoby 
zostały zabite, a około 20 odniosło ra* 
ny. N a miejsce wypadków wezwane

Kraków. 15 VII. (.PAT) Na trasie 
między Wojniczem a Tarnowem wyda 
rzyła siię katastrofa samochodowa. W y 
padkiowii uległ jeden z samochodów, 
należący do organizowanej przez kra* 
koiwiski strzelecki klub motocyklowy 
wycieczki Kraków—Mościce. W  wozie 
tym jechało 6 osób z kół sportowych 
Krakowa: dr. Wclańsk i z żoną, p. Sło* 
winka, właściciel auta, który je prowa*

r e k o r d  r a d j o *s o n d y .
siuck, 15 VII. (PAT) Balon radjo* 

sonda, który wypuszczony został 13 
bm. o godz. 2*ej w nocy, osiągnął wy* 
sokość 24.900 metrów, co dla lotu noc* 
nego jest rekordem. Temperatura na 
tej wysokości wynosiła 40 stopni po* 
niżej zera.

dniowych i zachodnich, reprezentują
cych zwłaszcza te stany, które są w o* 
pozycji do rządów Rousevelta Nara
dy te miały na celu pogodzenie w ło* 
nie partji demokraty cznej z wolemu* 
ków i przeciwników nowego progra* 
mu odbudowy gospodarczej Roosevel* 
ta. W ym kj tej konferencji oczekiwane 
s? w W aszyngtonie z największem za* 
interesowaniem.

zostało wojsko .i samochody pancerne. 
Około północy policja do pewnego 
Stopnia zdołała opanować sytuację.

5 ZABITYCH, KILKANAŚCIE 
OSÓB RANNYCH.

Belfast, D VII. (PAT) Po trzech 
dniach poważnych rozruchów dziś od 
rana zapanował w Belfaście zupełny 
spokój Liczba ofiar wynosi 5 zabitych 
i kilkunastu rannych. Jed.ia ranna oso 
ba zmarła dziś rano w szpitalu.

daił, również z żoną, p. Gucwa, oraz 
jedna z urzędniczek woj. Krakowskie* 
g°- W  pewnej chwili, ńa  rozmokłej 
trasile pękła opona w tylnem kole sa* 
mochodu. Kierowca stracił panowanie 
nad bardzo ciężką maszyną, która wy* 
wróaiła się. W  czasie katastrofy po* 
niosła śmierć p. Wolanska. Pozostali 
pasażerowie, znany chirurg dr. Wo* 
lański, p. Słoninka, jego żona, p. Guc* 
wa i urzędniczka województwa o dnie* 
śli ciężkie rany. Dr. W olański prze* 
•> 'ieziony został przez prezesa Klubu 
Jaworskiego koleją do Kiakowa i 
umieszczony w szpitalu Narutowicza 
gdzie pracuje jako chirurg. Pozostali 
ranni przebywają w szpitalu tamo w* 
kim. Na miejsce katastrofy przybyła 
komisja sądoiwo*lekarska oraz komisja 
techniczna z Tarnowa.

Warszawa, 15 VII. (PAP) P Prezy* 
dent R. P. nadał order Orła Białego p. 
premjerowi W . Sławkowi. Jednoczę* 
śnie P. Prezydent nadał order Polski 
GdrocLunej kl. I. (wielka wstęga): 
marszałkom ostatnich lab ustawodaw* 
czych W ł. Raczkiewiczowi i dr. Kaz. 
Switalskiemu, b. premjerom: Al. Pry* 
storowi i Januszowi Jędrzejewiczowi,. 
przewodniczącemu komisji konstytu
cyjnej prof W. Makowskiemu, refe* 
rentowi ustawy konstytucyjnej sejmu 
wicemarszałkowi St» Carowi i referen* 
tjowi ustawy konstytucyjnej w  senacie 
sen. Wojciechowi Rostworowskiemu? 
order Polski Odrodzonej kl. II. (ko* 
mandorjU z gwiazdą): referentowi
ustawy o ordynacji wyborczej w sej* 
mie posł. Bohdanowi Podoskiemu, 
podsekr sitanu w prezydjum Rady mis 
lustrów Krzysztofowi Siedleckiemu, 
dyrektorowi Funduszu Pracy p. Miko* 
łajowi Dolanowskiemu i posł. Tad, 
Bt .t.ęk*Osińskiemu.

Dekoracji osób odznaczonych doko* 
nał P. Prezydent osobiście na Zamku 
królewskim.

Wizyta polskich łodzi 
podwodnych w Estonjć

Gdynia, 15 VII. (PAT) Dyw.zjon 
łodzi podwodnych w składzie „WiLk“, 
„Ryś“ i „2bik“ pod dowództwem ko* 
mandoira Pławskiego opuścił w dniu 
14 bm. wojenny port w  Gdyni, udając 
się z wizytą do Tallina.

Rozwiązanie sejmu śląskiego
Katowice, 15 VII. (PAT) P. Prezy* 

dent Rzplitej zarządzeniem z dn. 13 
lipca 1935 r. rozwiązał sejm Śląsk, z 
dniem 14 lipca 1935 r. W  związku 
z Kem z polecenia p. W ojewody ślą* 
skiego dr. Grażyńskiego wręczone w 
dniu dzisiejszym marszałkowi sejmu 
śląskiemu W alnemu zarządzenie o i o z  

wiązaniu sejmu. ~ \

Sport i Wychowanie Fizyczne.
MECZE LIGOWE.

Warszawianka—Cracovia 2:1 (1:1). Mecz 
wywołał w stolicy dość wielkie zaintereso* 
w-nie. Mecz był obustronn.t b. zacięty i 
ostry tak, że Cracovia zakończyła mecz w 
dziewiątkę, gdyż na skutek ostrej gry sę* 
dzia wykluczył z boiska Kisielińskiego, a 
Zieliński został skoutuzjowany

W isła—ŁKS. 2:1 (2:1). Zwycięstwo Wit 
sły było zasłużone.

Śląsk— —I 3:1 (1:1). W arta była dn. 
Łyną bezwzględnie lepszą technicznie i 
lira 'a  nawet zdecydowaną przewagę, je* 
dnak w drugiej połowie złamała się nerwo* 
wo, a pożarem ł słabo grat również i  Fon 
towiaz, który fatalnu przepuścił dwie 
bramk:

finałow e spotkanie o pu łuc D a  ii* w 
strefie europejskiej zakończyło się ostate* 
cznie wysoką v ygraną Niemiec w stosun* 
Lu 4:1. W  ostatnim dniu  mecziu rozegrano 
dwie gry pojedyncze Cramm pokonał 
M enzia 6 i ,  6:4. 3:6, 5:7 i 6;1 i Henkel 
Wygrał z C.aską 7:5, 6:4, 6:0.

O  m strzastwo Ligi okr. rozegrano wczo* 
raj następujące mecze;

Ukraina—Pogoń IB 1:0 (1:0.
Czuwaj—Ognisko 2:1 (2:1).
Czarni—Polonia 1:1 (0:0).
i.echja — Hasmonea 4:0 (3:0). Mecz ten. 

uznano jako towarzyski, edvż boisko za* 
lane wodą nie nadawało się do  prowadzę* 
nia meczu jakio mistrzowskiego.

Ślubowanie olimpijczyków. N a hoisku 
Pogoni odbyła się uroczystość złożeni i ślu 
bowania przez lwowskich olimpijczyków 
W  uroczystości wzięli udział p. prezydenl 
Drojanowsla, kierownik Oki. U rzędu WF. 
i PW. pułk. Kocur, dr. Nowa«c*Brzygodzki 
oraz licznie zebrani przedstawiciele związ* 
ków i klubów. Bo oczytaniu tekstu ślubo* 
wania przez p. Pr.zydenta, olimpijczycy 
przedefilowali Y.iokół boiska. Ślubowanie 
olimpijskie złożyli: piłkarze: Albańsk, i
Matyas II, hokeiści Kasprzak i Sokołow* 
sld, szermierze: Frantz. Pozostali olimpij* 
czycy złożą ślubowanie dodatkowo, gdyż 
abeonie bawią poza Lwowem.

Śmiertelne w y p a d k i n . mistrzostwach ka* 
jakowych Polski. Na j e z io r z e  w Kiekrzu 
x>d P o z n a n ie m  odbyły się trzecie kajako* 

we m is trz o s tw a  Polski W  czasie zawodów 
wydarzył się trag .czny wypadek. Mianowi* 
cie w biegiu na 10.000 m . na 7*ym kilonu1 
trze wywróci- się spowodu silnej fali ka* 
jak harcerskiej uuużyny wilków morskie— 
z Poznania z załogą Kroemerem i Nov.a< 
kiem. zeszłorocznym ru strzem Polski na 
tym dystansie i  wicemistrzem z przed 2*ch 
lat. Obydwaj utonęL'. Ciał dotychczas nie 
odnaleziono.

ftrwawe rozruchy w Belfaście.

Katastrofa samochodowa pod Wojniczem.
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Ogłoszenie urzędowe.
l i c y t a c j i .

III. Km H47/35 i 1179/35. Obwieszcza 
nie. Komornik Sądu grodzkiego rewiru III. 
w Drohobyozu, na zasadzie art. 602 kpc, 
obwieszcza, że dnia 22 lipca 1935 o godząc 
nie lL te j odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości należących dio. A braham a Haupt 
mana i Frydy H auptman w Drohobyczu, 
ul Piłsudskiego składających się z 1 ma* 
szyny do szycia „Singer", 1 szafy jasnej,' 
1 kufra obitego, blachą, 1 oiomany zielo* 
nej pluszowej, 1 toalety jasnej o trzech lu  
strach, 1 stołu dębowego zwyczajnego, 1 
narzuty na stół wzorzystej, 1 kasy ognio
trwałej, 1 dywanu wzorzystego dużego, f  
kredensu pokojowego ciemnego, 1 feilera,
1 szafy ciemnej, 1 lichtarza srebrnego, 5 
ram, 2 lichtarzy srebrnych dużych, 2 lich* 
tarzy srebrnych mniejszych, 1 stołu do 
.rozkładania, 2 szaf jasnych, 1 walizy du* 
ie j, 1 toalety owalnej jasnej, 2 szafek no* 
u yoh jasnych, 2 narzut plusz., 1 kredensu 

kuchennego białego, 1 lampy elektrycznej 
metalowej, ocenionych na łączną kwiotę 
570 zł. 70 gr. Ruchomości te można oglą* 
dać w dniu licytacji w czasie wyżej ozha* 
czonym, na miejscu sprzedaży w Droho* 
byczu na Rynku przed ratuszem, a sprze* 
daż odbędzie się celem zaspokojenia wie* 
rzyiciela Banku Gospodarstwa Krajowego, 
Oddział w Drohobyczu i tow.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 

Drohobycz, dnia 6 lipca 1935. 2853K

II. Km. 261/35 Obwieszczenie o licyta* 
cji ruełiomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go w Czortkowi,. Ii-go rewiru Bronisław 
Prokosz, mający kancelarję w Czortkowie, 
pTzy ul Mickiewicza N.r. 36 na podstawie 
a rt. 602 kpc. podaje do publicznej wiado
mości że dnia 6 sierpnia 1935 r. o godz. 
12*ej w Kolędzianach odbędzie się Lsza 
licytacja ruchomości, należących do Ludwi* 
ka H Modyskiego właściciela dóbr, składa* 
jących się z Lej szafy z lustrem, 6 szaf 
starych ciemnych, 1 biurka orzechowego i 
Lej szafy na akta na Zaspokojenie wierzy* 
telńości Fabryki W yrobów Korkuwycn w 
Łodzi, oszacowanych na łączną sumę zł. 
650. Ruchomości można oglądać w dniu Ii* 
cytacji w miejscu i czasie wyżej o,znaczo
nym.

Komornik Sądu Crodzkiego Rewiru II. 
G rortków , 10 lipca 1935. 2852K

I. Km. 1128/35. Obwieszczenie o licyta* 
cj,i ruchomości. Komornik Sądi. grodzkie* 
go rewiTU I. Kazimierz Swarowski, mający 
kancelarję w Drohobyozu, Rynek Ratusz 
2 p. drzwi N r. 44, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 24 lipca lt>35 o  gjod.z 10 w  Borysła* 
wiu, ul. D rohobycka odbędzie się l*sza 
licytacja ruchomości, należących do F.ny 
„Becka" tartaki i przemysł drzewiny, skła. 
dających się z materjałów drzewnych, o* 
szacowanych na łączną sumę zł 9700- Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
D rohobycz, 11 lipca 1935. 2856K

III. Km. 3238/34 Obwieszczenie Jan Ta 
baka Komornik Sądu grodzkiego rew. III. 
w Przemyślu przy ul. Grodzkiej 6 urzędu* 
jący ogłasza, że dnia 26 lipca 1935 o godz. 
9*tej odbędzie się w Przemyślu przy ul. 
Zyblikiewicza 9 publiczna spizedaż ruchio* 
mości, a to  1 siewmika 9*cio rzędoweg 3 
kompletnego w stanie rozłożonym, osra* 
oowanego na kwotę 1.100 zł.

Komornik Sądu Grodzikiego Rewiru II). 
Przemyśl, 12 lipca 1935. 2856K

r
I. Km. 2510/34, 859/35, 1065/35, 871/35; 

1213/35, 1271/55. Obv. ieszozenie o Ii ryiacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
-ewiru I. Kazimierz Swarowski, mający 
kancelarję w Drohobyozu, Rynek Rattuz 
2 p drzwi N r. 44, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 30 lipca 1935 r. o godz. 15 w Bory* 
sławiu, ul. Łoziny, wizgi, na rynkiu odbę*

dzie się 2-ga licytacja ruchomości, należą* 
cych do  Simona Sterna, składających się z 
urządzenia domowego i ropy, które oee* 
nione zostar-ą przy licytacji. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.
■ Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.

Drohobycz, 11 lipca 1935. 2855iK

Kru. 446/35 Obwieszczenie o licytacji 
ruchomość, Komornik Sądu grodzkiego w 
Zbarażu Apolinary Herzog, mający kance* 
larję w Zbarażu, ul. Narutowicza Nr. 1 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi* 
cznej wiadomości, że dnia 26 iipca 1935 r. 
c grdz. 8.30—10 w Łubiankach niższych 
odbędzie się bisza licytacja ruchomości, n a 
leżących do Dra Leopolda Bubera, składa* 
jących się z lokomobili .Hoffner SchutJ", 
czterech jałówek czerwonych rocznych, je* 
dnego powozu resorowego krytego skórą 
na gumowych kolach i jednego kuczeru 
resorowego, oszacowanych na łączna sumę 
zł. 1800. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaoz/onyim.

Komornik Sądu Grodzkiego-
Zharaź, dnia 10 lipca 1935. 2857K

I. Km. 80/35. Ohwieszazenie o Licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru I. w Dolinie, Tadeusz Marcinowski 
mający kancelarję w Dolinie, ul. Mickie* 
wicza N r. 29, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
17 lipca 1935 r. o godzinie l0*ej w Bulimie 
przy ulicy Legjonów odbędzie się licyta* 
oja ruchomości, należących do Dawida 
Hausmana i I aury Hausman, rkładających 
się z: 1) 2.70 mtr. materji bielskiej koloru 
popiel, na ubranie męskie, 2) 3 mtr. mate* 
rji bielskiej koloru jasnego na ubranie mę
skie, 3) 3 mtr. materji bielskiej koloru
ciemnego na ribranie męskie, 4) 6 mtr. ma* 
rerjr ranatowej, 5) 3 mitr. materji bronzo* 
wej, 6) 3 mtr. materji raglanowej w kratki, 
7) 5 mtr. materji ciemnej popielatej, 8) 1 
lustra wiszącego, oszacowanych na łączną 
kwiotę 513 zł. Ruchomości można oglądać 
w  dniu  licytacji w miejscu i czasie wyżefl 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Dolina, unia 10 lipca 1935. 2861K

I. Km. 468/55. Strona zobowiązana Leo* 
po ld  Fordey właściciel realności w Szczyir* 
ku. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. N a wniosek Ko* 
miunalnęi Kasy Oszczędności niasta Białej 
w Białej jako strony egzekwującej zast. 
przez Dra A. Messnera adwokata w Białej 
odbędzie się dnia 22 sierpnia 1935 r. o go* 
dżinie 9*tcj przedpoł. w biurze N r. 9 Sądu 
gr. w Białej na zasadzie z dnia 30 stycznia 
1934 r. stw ierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Ks gr. gm. kat.
Szczyrk, w m  1306. Oznaozenie realności: 
Realność lwh. 1306 ks. gr. gm. kat. Szczyrk 
składa się z 4 parcel gruntowych o łącz
nym obszarze 323 sążni kw Na parceli 
budowlanej lkat. 1036 słoi budynek muio* 
wany, dwiMpięttuwy z poddaszem, wolno 
stojący, przeznaczony na pensjonat. Dach 
czterospadowy, kryty dachówkąi Budynek 
obejmuje: na parterze jadalnię, pokój goś, 
cimny, kiuohnię, łazienkę, śpiżarkę, obszer* 
ną komórkę i klatkę schodową. Ustępy 
dobudowane od  strony południowo.zacho* 
dniej połączone z klatką schodową*gan* 
kiem. N a pi er wszem i drugiem piętrze 15 
pokoi gościnnych i korytarz. O d strony 
wschodniej schody ze sztucznego kamienia 
na balkon żehbetonowy pierwszego piętra. 
N a poddaszu trzy pokoje, korytarz i 
strych. Dom posiada instalację 'wodiociągo* 
wą i elektryczną Od strony północno-za
chodniej wybudowana wioln® stojąca "iw* 
nica i kurnik o ścianach betonowych. Cała 
realność ot >czona płotem drucianym. War* 
tość szacunkowa wraz z przynależ. 81.758 
zł. Najniższa oferta 40.879 zł. Poniżej naj 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi.^Sąd 
grodzki w Białej jako sąd hipoteozny za* 
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Biała, 11 czerwca 1935. 2860K

I. Km. 617/34. Strona zobowiązana Sto* 
warzyszenic „Marbitzr Thiora" w Białej. 
Eaykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło
szenia wierzytelności. Na wniosek Skarbu 
Państwa przez Oddz Brok. Generalnej w 
Krakowie jifco strony egzekwującej odbę* 
dzie się d,ria 22 sierpnia 1935 r. o godz. 
KTtej ptrzedpoł. w biurze Nr, 9 Sądu grodz 
kiego w Białej na zasadzie przedst. i hi* 
niejszem zatwierdzonych warunków licyta* 
cja następujących realności: Ks. gr. gm.
kat. Biała miasto. Whl, 377. Oznaczenie 
realności: Realność tą składa się z parceli 
budowlanej, budynku murowanego, dwu* 
piętrowego (szkoła), oparkanienie i parcel 
gruntowych — ogród i pastwisko. Real* 
ność położona jest w Białej przy ul. św. 
Jana L. 36 w pdległości od rynku około 
500 metrów. W artość szacunkowa wraz z 
przynależ, zł. 177.745,84. Najniższa oferta 
zi 88.872.92. Poniżej najniższej oferty sprze 
daż nie nastąpi. Sąd grodzki w Ęiałej jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter* 
mlinu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzikiego Rewiru I. 
Biała, dnia 5 lipca 1935 r. 2859K

I. Kim. 613/34. Strona zobowiązana Mar* 
ta Gelkiiuwa, Olga Munze.rowa i małol. 
Klara Gellerówna. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Kom. Kasy Oszczędności miasta 
Bielska w Bielsku jako strony egzekwują* 
oej odbędzie się dnia 23 sierpnia 1935 r o 
godz. 10.30 przedpoł. w biurze Sądu grodz 
kiego w Kętach na zasadzie z dnia 31 sty* 
cznia 1935 r. zatwierdzonych warunków li* 
cytacja następujących realności: Ks. gr.
gm. kat. Czaniec. W hl. 8U6. Oznaczenie 
realności: Realność ta  składa się z trzech 
parcel gruntowych o łącznym obszarze 1 
morga 65 sążni kw„ z budynku murowa* 
nego mieszkalnego z w y szynkiem, drugie* 
go budynku murowanego, mieszczącego 
piekarnię i stolarnię, studnię z pompą, stu* 
dnli z kręgów betonowych, ogrodzenia i 
4*ch drzewek owocowych. W artość szacun* 
kowa wraz z przynależ. 24.01650 zł. Naj
niższa oferta 12.008,25 zł. Poniżej najniż* 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodz 
k1 w Kętach jako sąd hipoteczny zanotuje 
v,yzuaczenie terminu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzikiego Rewiru I. 
Biała, dnia 5 lipca 1935. 2858K

Km. 1044/34. Obwieszczenie. W  sprawie 
egziek. Louisa Eokhausa przeciw Toni A* 
Usuh i tow < zniesienie współwłasności. 
Komornik Sądu grodzkiegr w Kosowie, 
urzędujący w Kosowie na zasadzie art. 679 
Lpc. obwi sszioza, że w dniu 23 sierpnia 
1935 od godziny 10 rano w sali posiedzeń 
Sądu grodzkiego w Kosowie odbędzie się 
sprzedaż i publicznej licytacji nierucho* 
mlości całej real. whl. 448, składającej się 
z pbud. i i i ,  całej whll J89, składa lącej się 
z pbud. 142/il i -atej real. whi, 4i*7, bia
dającej się z pbud. 142/3 wiraż z budyń* 
kiem na tychże parcelach się znajdującym 
położonej w Kosowie powiecie kosowskim 
województwie staniisławiowskiem, obejmu
jącej powierzobni łąoznej 77 sążni, która 
stanowi własność Louisa Edkhausa i Cipy 
z Kremerów Eckihaus pc 97/224, a Toni 
Abisch, Feiwla, Mendla, Anczda, Leiby i 
Eidli Tanenzapfów dz. Mozesa po 5/224 
części. Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę hipoteczną w Kosowie. Plowyższa 
nieruchomość wraz z przynależytościam! 
została oszacowana na sumę zł. 9.000. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy* 
wołania tj. od kwoty zł. 6.750. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło* 
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 
900 albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych, instytu* 
cji, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich i że papiery wartościowe przy* 
jęte będą w wartości 3/4 części ceny gieł* 
do wej.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kosów, dnia 11 lipca 1935. 285*K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I. T. 8/35. Mieczysław W itold 2 im. Pu* 

żak, syn Franciszka i Marji, urodzony dnia 
15 października 1889 w Tarnopolu wyje*

chał w roku 1909 do Ameryki, skąd osta
tn ia  z Nev Y orku pisał do rodziny w ro* 
ku 1922, a od tego czasu wszelki ślad po 
nim zaginął Na wniosek siostry zaginio
nego W andy zam. Hofmoklowcj wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmar* 
łego i wzvwa się. aby do roku zawiado
miono tutejszy Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy, W ydział T.
W  Tarnopolu, dnia 22 maja 1935, 2851

T. 36/32/3. Teodor Procyszyn, syn Jana 
i Heleny, urodzony w Turówce dnia 27 
lutego 1878, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji w 1914 roku do wojska austrja* 
ckiego i z 35 p. obr. krajowej wyruszył na 
front rosyjski, dosta' się do niewoli rosyj* 
skiej i od roku 1915 niema o nim żadnej 
wiadomości. Na prośbę żony jego A nny 
Procyszyn wdraża się postępoy anie celem 
uznania go za zmarłego i wzywa się, aże* 
by do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd okrę* 
gowy w Tarnopolu o zaginionym.

Sąd Okręgowy W ydział II.
W  Tarnopolu dn. 3 października 1932- 2849

ROZM AITE
Prez. 13274/35.. Edykt. Sąd grodzki w 

Rozwadowie odnowił zaginione wskutek 
wypadków wojennych całe wykazy hipo* 
teczne księgi gruntów / dla gminy kata* 
strałnej Chwałowice oznaczone liczbami 
942 i od 956 do 985 włącznie. Te odno* 
wionę wykazy hipoteczne wchodzą w ży
cie dnia 10 Tpcs, 1935 r. O d tego dnia na
bycie, przeniesienie lub  zniesienie nowych 
praw  własności, praw zastawu i innych no* 
wych praw hipotecznych może nastąpić je* 
dj nie przez wpis do tychże odnowionych 
wykazów hipotecznych. Celem ustalenia, 
powyż wyliczonych wykazów hipotecznych 
wdraża się postępowanie w myśl § 2.' u* 
stawy z dnia 25 lipca 1871 L. %  Dz u. p- 
i wzywa się: a) osoby, które na podstawie 
prawa nabytego, przed dniem 10 lipca 1935 
t . żądają zmiany wpisów prawa własności 
lub posiadania, bez względu na to, czy 
zmiana ma nastąpić przez odpisanie, dop: * 
sanie lub przypisanie, pczez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub też w inny 
sposób, b) osoby, które już przed dniem, 
10 lipca T935 r. nabyły na nieruchomo* 
ściach po wy z wym.enionemi, wykazami hi* 
poręcznymi objętych, lub  też na ich czę
ściach prawa zastawu, nadzastawu, służeb* 
ności albo inne prawa nadające się do wpi* 
su hipotecznego, o ile te prawa powinny 
być wpisane jako należące do dawnego- 
stanu ciężarów, a dotychczas nie zostały 
wpisane — ażeby do dnia 10 października 
br. włącznie w Sądzie grodziąm w Roz* 
wadowdie, w kiórym  odnowione wykazy 
hipoteczne można przejrzeć zgłosiły swe 
roszczenia, inaczej bowiem roszczeń tych 
nie moznaoy j t u i  dochodzić przeciw OSO* 
bom trzecim, które nalrvłv t awa hipote
czne w dobrej wieTze na zasadzie wpisów 
nic zaczepionych. Zgłoszenia konieczne są- 
także wtedy, gdy zgłosić się mające praw a 
są widoczne z rozstrzygnięcia sądowego,. 
alt>o gdy o nie toczy się postępowanie są* 
dowe. Przy wróuenh dc poprzedniego sta
niu z pow odu zaniedbania term inu edyktal* 
nego lub pazedłużenia tego terminu dla 
poszczególnych stron jest niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny W ydział II.
W Krakowie, dnia 24 czierwca 1935 2844

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

OGŁOSZENIE.
W  dobrach Brzeżańskich (Małopolska)* 

nahżącyóh do Fundacji im. Jakóba Hx. 
Potockiego jest do wydzierżawienia od 
dnia 1 I. 1936 r. młyn turbin  owo* wodny w 
Brzeżanach.

Osoby reflektujące na wydzierżawienie, 
zechcą zgłosić się do Administracji dóbr 
Brzeżańskich w Raju (3 kim. od stacji ko
lej. Brzeżany), gdzie otrzymają wszelkie 
informacje, zaś oferty  należy składać do 
Centralnego Zarządu D óbr i Interesów 
Fundacji w Warszawie, Aleje U jazdc wskie 
34 do dnia 31 lipca 1935 r. 2845

O B W I E S Z C Z E N I E -  O  L I C Y T A C J I .
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwowie, fil. Halicki 15, opierając się na rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 paź
dziernika 1932 Nr. 94 poz. B12 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszem, że celem ściągnięcia zaległości i resztującego kapitału zpn. z długoterminowej pożyczki 
hipotecznej przez Bank wydanej, odbędzie sie w obecności delegata Dyrekcji w biurze notarjusza p. Kazimierza Sokola, we Lwowie, przy ul. Batorego B 
w niżej oznaczonym terminie sprzedaż w drodze drugiej publicznej licytacji następujących nieruchomości:

L. poz. 
hip.

P rzeznaczenie  g o sp o 
d arcze  n ieruchom ości

M iejsce położenia n ieruchom ości 
(gm ina k a ta s t r )

NazwirKo
dłużnika

L  wyk. hip. o raz  m iejsce 
p rzechow ania księgi 

gruntow ej

Cena
wywołania

zł.
W ysokość 
rękojm i zł.

Termin
licytacji

N 47 
Nw 6

m aję tnośc i
lasow o-rolne

Brody, K lekotów , M anasterek , R uda, Szny- 
rów, Stanisław czyk, Folw irk i W ielkie; 
część Folwarki W ielkie, Folwarki M ałe, 
Sm ólno, G aje Sm oleńsk ie , Ł ahodów , Ko
niuszków, Leśniów, Piaski, Bielawce, Ber

lin, Bołdury

Spółka Brody, Spółka z o g ra 
niczoną odpow iedzialnością

whl. 1568 ks. gr. gm. kat. 
Brody, Sąd G rodzki w B ro
dach  i whll.: 67, 426, 427, 68, 
452, 152, 153, 139, 229, 230, 
231, 133, 172, 176, 69, 70, 206 
ks. gr. dla w. pos. S ądu  O kręg, 
w Złoczowie, Sąd  O kręgow y 

w Złoczowie

1,100.000 — 1488.000'—
20 w rześnia 

1935 
godz. 10-ta

W m iarę zg łoszenia należności przew idzianych w art. 7 ust. 5 i a rt 49 pow ołanego R ozporządzenia, tak  cena wywołania, ja k  i ręko jm ia  b ęd ą  odpow iednio  podw yższone na 
term in ie  licytacyjnym.

Podstaw ą licyta cji b ęd ą  w arunki licytacyjne, u stanow ione wyżej pow ołanem  R ozporządzeniem .
Praw a osób  trzecich  nie Dędą p rzeszkodą  licytacji i nabyw ca uzyska prawo w łasności, o ile te  o so b y  najpóźniej na licytacji, jednakow oż przed wezwaniem  do czynienia p o stą - 

pień nie w ykażą, iż w niosły pozew  o zw olnienie Całej .iie ruchom osci lub jej części od egzekucji i że uzyskały zaw ieszenie postępow ania egzekucy jnego .
B kty postępow an ia  egzekucyjnego  m ożna prz« lądać w A kcyjnym  B anku H ipotecznym  we Lwowie pl. Halicki 15, codziennie z w yjątkiem  nieaziel i świąt w godzinach  od 9--tej;

do 13-tej zaś w e r ta tn ic h  trzech  dn iach  p rzea  term inem  licytacyjnym  w -cancelarji wyżej w ym ienionego n o ta rju sza  w godzinach  urzędow ych.
Z am ierzający  licytować m o g ą  w ciągu  o sta tn ich  siedm iu dni przed licy tacją  og lądać  n ieruchom ość codziennie od godziny 8-m ej do 18-tej z w yjątkiem  niedziel i świąt.
Zwraca si“ uw agę na postanow ienia R ozporządzenia  Rady M inistrów z 13 li 1935 roku  lir . 9 poz. 48 Dz. (J. Rz. P

A k cy jn y  B an k  Hipoteczny*Lwc-w, dnia 10 lipca 1935 r.

I i A H m  MOMilnjr |  wydawcas Aleksa ndar WarafiakL Kcdafctoc adpow iedziany E. K ozłowski Z drakami „Słowu Polskiego** Lwdw, oL Zimorowkxa 15.


